
ULRJSR WARSZAWSKI.
D. 29. M a j a .—  Rok 1846.

P ią tek . J S  140. J u t r o ,  ŚŚ. F e l ix  Papie* i F erd y nan d .  
W ilja  Zielonych Świątek .

W  Kościele PopaU lińskim  Ś. DUCHA w następuiącą 
Niedzielę przypada doroczny O dpust Z E S Ł A N IA  D U ­
CHA Sgo. Uroczystość ta odbywać się będzie zw y. 
k ły m  obrzędem  Odpustów Kościoła.—  W  Kościele Pa­
nien Sakram entek  poiulrze, takaż uroczystość obchodzo­
ną będzie solennie z Kazaniami rano i po p o łu dn iu .

W czora j  w Chiliczkach, w dobrach J W . Radcy Stanu 
K adeniego, o d b y ł  się uroczysty obrzęd zaślubin W .  E u ­
stachego M arylskiego , Radcy D y rek c j i  Ubezpieczeń 
właściciela dóbr ziemskich, z J W .  T eodorą  Darowską 
K anoniczką Warsz:.

In s ty tu t tV ó d  M inera lnych  S ztu czn ych , p rzy  ulicy 
D ługie j  pod Nrem 556 ,  w Pałacu Wgo DUkerta , o tw ar­
tym  zostanie w Środę dnia 3go Czerwca r. b . ,  z rana o 
godzinie w p ó ł  do 6tej.

Augustyn L ilpop , Obywatel tu tejszy , przeżywszy lat 
6 7 ,  ontgdaj p rzeniósł się do wieczności. Pozostałe Dzie- 
ci i W n u k i  zm arłego , zapraszają K rewnych, Przy iac io ł  
i Anaiomych na exportac ję  zw łok Jego z domu N er 600  
p rzy  ulicy Bielańskiej , na smętarz Powązkowski,  iu tro 
o godz: 5ej po p o łudn iu  odbyć się maiącą. (Dodaiem y, 
ze s. p. Augustyn L ilpop  b y ł  iednym z celuiących wzo­
rowym talentem Zegarmistrzów. B y ł  on p r z e z  la t  1 0  
Starszym ich Zgromadzenia. Jego pracownia t r u d n i ł a  się 
nie ty lko  naprawą zegarków, lecz pod.iegó przewodni­
ctwem robiono zegary i zegarki odznaczające się trwa­
łością ,  regularnością i ozdobnością, k tó re  dotąd zdobią 
wiele domów, a bywały  wysełane i za granicę. Odzna­
cza ł się takżp w urządzaniu zegarów graiących k u ran ­
ty melodyjne, iako też, m uzyki w meblach i t k zwanych 
kata rynkach .  B y ł  iednym z współzałożycielów Nowej I 
Resursy , i p o k i lk a k ro ć  obierany doie j Komitetu, gorli- 
wie trudniąc  się zarządem gospodarczym; w gronie p rz y .  
iacioł uprzy iem niał  chwile spoczynku m iłem  towarzy­
stwem.

Ludwik F erdynand  Iltisler, Obywatel, zakoń czy ł  otre- 
gdaj iy  cie doczesne, maiąc lat 42. Stroskani Rodzice i 
Bracia zapraszaią Krewnych, P rzyiacio ł i Znaiomych na 
esp o r tac ję  zw łok ,  dziś o godz: w p ó ł  do 5ej z Kaplicy 
Łwanielickiej przy ulicy Mylnej, odbyć się maiącą.

M Składzie  moim przy ulicy Senatorskiej Nro 456  i 
w celniejszych tutejszych Księgarniach, iest do nabycia 
nowy P la n  M iasta  W arszaw y  na iednym arkuszu , wy. 
dany przez , Kolberg. Na Planie tym d ok ład n ie  są 
n*naczone: I )  wszelkie ulice, place publiczne i ogrody;
.) Domy Rządowe i W ojskowe, Kościoły, Klasztory i 
*P 'lale, z wykazaniem numerów taryffy w spisie umie- 

czczonym na boku; 3) Podział miasta pod względem ad-

ministracji na c y rk u ły ;  4) Podział miasta pod względem 
sądowym na wydziały; 5) Po łożenie  miasta ieograficzne; 
6) Nakoniec do k o ła  Planu zamieszczony iest Spis ulic 
z wyszczególnieniem domów i placów, k tó re  do każdej 
ulicy należą. Wiadomości powyższe tak n iezbędnie  
po trzebne w rozlicznych s tosunkach ogółu , zapewnią 
temu Planowi miejsce w każdym  niemal domu, zw łasz­
cza, że dotąd ieszcze nie b y ło  piękniejszego, lepiej do 
p o trze b  zastosowanego a nawet dokładniejszego P la m i 
W a rsza w y  w tym formacie. Cena 1 ru b e l  sreb: (z ł .  6 
gr. 2 0 ) . —  A. D al-T rozzo .

P unk t przejścia bardzo ważny, ulica C zysta , ł ą c z ą ­
ca ludne Krakow skie-Przedm ieście  z Placem R atuszo­
wym i ulicę Sena torską , będzie opatrzoną chodnikiem 
z fliz kamiennych. Przygotowane na tej u licy , w zdłuż  
uiuru ogrodu do posesji W . Ste inke llera  na leżącej,  czwo- 
rograny kamienne, naprowadzaią  na ten  wniosek, k tó ­
rego urzeczywistnienie wielu z upragnieniem wygląda.

S k ła d  nut muzycz:.  F r :  Spiess i Sp :  p rzy  ulicy Sena­
torskie j N r  460, od eb ra ł  nowe k o m p o zyc je : D elera  M e- 
lod je R uskie  u łożone na fortepjan, dzieło  60 , Nrów 3, 
każdy po *ł.  3. Donizeltego, W enecjanka , walc na for- 
tep:,  z ł . ] .  Litolffa, Chw ila sm u tk u ,  2 N ok tu rny  na 
fortep: dz:30, każdy po zł. 3 ‘/z. Meiera Leopolda A n­
dante (H orten se ) ,  na fortep:,  dz: 42, zł.  3. Prudenta 
L 'O n d iu e , walc na fortep:, zł.  2*/2. Szulhoffa W ie lk i  
walc  u łożony na fortep:, dz: 6, zł.  5. W olfa E. R a g a - 
telle,na  fortep:,  dz: 77, zł. 3 r/2. Dawida Krises d 'O rien t 
6 różnych Melodji , każdy N um er po zł.  5.

Ciągnienie 5tej klassy 6 7 m e jL o te r j i  k lassycznej ,  roz­
pocznie się dnia 4go Czerwca r .  b.

Dziś w Reda: Kurjera  złożono od L. z ł .  2 dla Ochron  
ubogich dziatek, na intencją W .

W  dniu 26 b. m. Staro*: Sysel K a n a rek ,  k u p ie c ,  
na tratwach z Galicji A ustr jackie j p r z y b y ły ,  nagle ż y ­
cie zakończył .  (G. Pol:)

W czora j w W ielkim  T ea trze  po N ocy  i Poranku  
przyw ołan i JPP. Ż ółkow ski i Komorowski.

Z  Petersburga. —  N. C E S A R Z , stosownie do Uchwa­
ł y  Komitetu Ministrów, Najwyżej rozkazać  ra c z y ł :  
p rzy  wydawaniu na przyszłość  wsparcia, z powodu r.ieu- 
rodzaiu, Urzędnikom i K ance lis tom , nie ty lk o  nauko­
w eg o ,  ale w ogolę wszystkich cywilnych wydziałów, 
n iepotrącac z tegoż dziesiątego procentu na korzyść  in­
walidów, nierozciągaiąc z re s z tą  tego prawidła na wspar­
cia iuż udzielone, gdyz, to m ogłoby  spowodować dro­
biazgowe i mozolne rachunki .

Listy z IV roclaw ia  z d. 26go b, aa. donoszą, że na
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i a rmark  w e łn ia n y ,  w tych dniach tamże odbyć się matą- 
cy,  p r zyby ło  w i d u  Kupców zagranicznych.  Zapasy 
wełny zeszłorocznej  nie są znaczne, a dowozy dotych-  
czasowe tegorocznej ,  mał e.  W b raku tej ostatniej,  ku-  
puią pierwszą,  ale po cenie od 25 do 30 tal: na cent: ni- 
i e j  cen z e s z ł o r o c z n y c h . —  Inny list z tego? miasta pisany,  
objawia mniemanie,  Że ceny tegoroczne na wełnach sre- 
dnio-cienkich,  będą  od 10 do 12 tal: niższe od cen ze- 
sz łorocznych,  a na wełnach dawniejszych,  i mniej  p o ­
k a źn ych , od 15 d o  18 tal..

A u g l j a .—  Królowa 19go b. m. p r ezydowała  w pa- 
ł acu  B u k i n g h a m  na posiedzeniu Rady tajnej;  z p ° w0* 
du spodziewanego połogu Monarchini ,  uroczystość ie] 
urodzin odłożono z 24go Maja na 9ty Czerwca .—  Kor ­
pus  ar tyler j i  ma być pomnożony o .700 ludzi.  —  Pos ło­
wie Lordowie C ow ley  (Ko le j ) , W es tm o re la n d , H o w a rd  
de W a ld e n  i H o lla n d , wezwani zostali ,  aby wrócili do 
L o n d yn u , i głosowal i  w komitecie nad pr awem zbo-
żowem. .

F r a n c ja .—  Poselstwo f rancuzkie wysłane do Lfnrt, 
wracaiąc do Francj i ,  7go b. m. p r zyb y ł o  do Kairu.  
Cesarz Chiński  rozporządzi ł ,  aby prócz tolerancji p r zy ­
znanej Chrześcjanom,  zwrócone im by ły  dawniej skon­
fiskowane Kościoły,  wyiąwszy tych,  k tó i e  od tego cza­
su zamienione zostały w p o g o d y  lub mieszkania p r y ­
watne.  __  Rząd Irancuzki  ma trzeciemu mocarstwu po­
dać do rozstrzygnienia spory z Anglją o żeglugę na 
rzece G am bia . —  Na kolei żelaznej z P a r y ż a  do Rru- 
x e ll i ,  u r ządzonym zostanie te legraf  e lekt ryczny.  W  A l-  
g ie r ji  u rządzoną zostanie linja telegraficzna między O ra - 
nem  a M a s k a r ą ;  telegraf  między A lg ierem , M edeh ą  
i M i l j a n ą , iuż iest czynnym.  —  Sławny Miedziory- 
townik  S ix d em iers , znik ł  od nieiakiego czasu; w tych 
dniach znaleziono iego zwłoki  w Sekw an ie. —  Izba De ­
putowanych odrzuci ła  wniosek względem podwyższenia 
pensj i  cz łonków Rady Stanu do I 5 ,000 f r .—  P. W ie n n o t , 
Admini s t ra tor  loterj i  fantowej dla nieszczęśl iwych z M a- 
la u n a y  i M o n v ille ,lo a U iskazany na dwuletnie więzi >nie, 
ka r ę  pienię?,ną 100 fr. i wynagrodzenie po 50 fr. 12stu 
oskarżycielom za to, iż fortepjan nowy nabyty dla lote- 
r j i ,  za t rzymał  dla siebie a swój s tary ofiarował; córce 
swoiej i k r ew nym  p ł ac i ł  po 150 fr. miesięcznie pod po­
zorem wynagrodzenia za sprzedaż losow,  a dla siebie 
znaczną zal ikwidował kwotę .  T ry bu na ł  uznał  go niewin­
nym,  ale powyższy wyrok  zapadł  przeciw niemu w S ą ­
dzie apelacyjny/n.  —  Potwierdza się wiadomość,  iż na 
górze Śgo W in c i sn t e co  w M artyn ice  wybuch ł  wulkan.
  W  fcilletonie gazety P ra ssa  zacznie wychodzić nowy
20sto-tomowy romans Alexandra D iu m as, pod ty t u l e m : 
uPamiętniki  Leka rza . ”  Dzieło zaczyna się od zaślubin 
M a r ji A n to n in y , i opisuie c a ł ą  his torję Francj i  do cza­
sów l ipcowych. —  W  tych dniach umar ł  we Francj i ,

znany s ł awny Artysta La f o n ,  ieden z Członków sto- 
warzyszonych pierwszego Teat ru F rancuzkzego. Da-
wniej rywal izował  on z T alm ą.

P a r y i  1 9  M a ja .—  J. C.  W .  Wie lk .  Xżg KonsTAS- 
t y , bawił  ieszcze na począ tku  bieżącego m .es.ąca  w Gi-

b ‘ ^Dnia 2 0  M a ja . —  Hr :  Cesar*
sko-Rossyjski  przy naszym dworze,  do Pary za.

N iem cy . -  W ra z  z N. C ES A R ZO W Ą  Rossyjską,  
wyiechal i  ,  Wenecj i ,  W .  Xżna M ek lem b u rg io -S zw e -  
ryń sk a  ze swoią  Córką ,  i Następca tronuM l irtem berg- 
/k iego . -  N. Cesarz Auslr jacki  r aczy ł  najwyższym 
własnoręcznie  podpisanym d y p l om em , w ascicie owi 
wielu dóbr ,  by ł emu  galicyjskiemu Deputowanemu,  W .  
Krajczemu ko ronnemu galicyjskiemu > vawa eiowi e- 
zarsko-Austrjac:  o rderu Leopolda,  Kazimierzów, Bade -  
niem u , nadać godność Hrabiego państw us i jac ic 
Donoszą z P o zn a n ia :  Na zasadzie o t . ^ m a n e g o  po-
Zwolenia, zbierają tu od bogatych S la ro za  o n n y c  s a 
kę  na zakupywanie gruntów,  które  ubogun ,y om ma- 
ią  być rozdane w wieczystą dzierżawę. W P o zn a ,u u  
gmina izraelska tbowiązał a  się sk ł adać  na ten ce iocz- 
nie po 600  talarów. G niezno  także p o s z ło  za t ym przy.  
k ł ade m ze s to su n k o w ą  sk ł adką .

B otzen  17 M a ja . —  Jej Cesarsko-Królewska Mość 
C E S A R Z O W A  Wszech Rossji ,  Wie lka  Xżniczka O l g a ,  
Następca t ronu Wir t embe rgsk iego  i Wie lka  Xiężna Me-
k lemburgsko -Szweryńska ,  przybyl i  przedwczoraj  kole-  
ią żelazną z Wenec j i  do Wicenza;  zabawiwszy chwil kil -  
ka w Celdiero do W er on y ,  gdzie noc przepędzono,i  gdzie 
Wie lka  Xżniczka  odłączyła  się od N. CEbARZOVV EJ,  
abv drogę swą odbyć przez Breścia. Kwiecień zakończył  
sie deszczami,  w Maju mało mieliśmy dni zupełni e po- 
godnych,  ale w dniu 15 coraz większy deszcz padać za- 
czą ł  a nocy ostatniej b y ł  najsilniejszy.  Wprawdz i e  J. 
C M. p r zyby ł a  w dniu 16 bez przeszkody na nocleg do 
Tr ient .  Fe ldmarszałek  Hrabia W r b n a  wysłany z Wie -  
dnia iako przewodnik  do urządzenia drogi  z Wenecj i  do 
Wiedni a ,  p r z y by ł  tutaj dzisiaj z częścią powozow W. 
C E S A R Z O W E J ,  i pośpieszył  do Brox  n dla urządzenia  
przyszłego noclegu.  Jednakże  rzeka  Adyga,  do której  
wpada mnóstwo pomniejszych st rumieni ,  wezbra ła  i wy- 
lała.  W  ki lka godzin Hrabia W rb rn a  do nas powroci ł .  
P rzy  Steg znalazł  on drogę p rzerwaną  przez  pobliski  
s t rumień z gór  spadaiący.  Wiedząc  o wylaniu Adygi ,  
wróci ł  on spiesznie do N. C E S A R Z O W E J  do T n e n t u .  
Oczekuiemy od 10 rano do tej pory (6 godziny wieczo­
r em) na przybyci e Wysoki ch Gości.  Głoszą ,  Że z po­
wodu wylania Adygi,  t rudno przebyć drogę a lia  n a ve .—  
P .S .  o 9ej wieczorem:  Właśni e  p r zyby ł a  tutaj sztafeta 
z uwiadomieniem, że N. CESARZOAA A z powodu pi ze­
rwania komunikacj i  w okolicy L a v i s , zat rzymała się

i
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w T rydencie .  Niebo wypogodziłosię, ale przy  panuiącem 
wietrze południowym , możemy spodziewać się deszczu.

T ry d e n t  (T r ie n t)  18 M a ja . —  Najia: C E S A R Z O W A
W szech Rossji p rzy b y ła  tutaj wczoraj wieczorem; bawi 
iednakże w naszem mieście, ponieważ wylew rzeki A d y -  
g a , nie pozwala dalej podróży odbywać. Hrabia fV r b n a , 
k tó ry  ią w yprzedzał,  wstrzymanym został wy lewem stru- 
mienia z gór spadaiącego o ko ło  Boben; zmuszonym b y ł  
od Gardolo p ły n ą ć  czó łnem  rybackiem. Adyga wylała  
także na 6 stop nad poziom dolny.

B e r lin  2 8  M a ja .  —  Liczba uczniów tutejszego Uni­
wersytetu, zmniejszyła się w bieżącym półroczu o 150. 
Niewątpliwie powodem tego iest powszechna dążność 
kształcenia się m łodzieży w zawodach technicznych.

W r o c ła w  2 3  M a ja . —  Pracu ią  tu gorliwie nad śpie- 
sznem wykończeniem pałacu K rólew skiego; w kró tce  
bowiem spodziewamy się tu znakomitych Gości.

N e is s e 2 2  M a ja .  —  Wczoraj odstawiono tu pod s tra ­
żą zbiegłego z t ą d , a następnie  w Berlinie schwytanego
Lissow skiego .

Z  n a d  g ra n ic y  G a lic ji  2 6  M a ja .  —- W e d le  o t rzy ­
manych w dniu dzisiejszym wiadomości z Tarnowa, hersz t  
S te la  iuż od dni 15stu iest schwytany, i pod strażą zo-
staie. Równocześnie syn iego aresztowanym z o s t a ł .__
Wieśniacy odrabiaią wszędzie powinności swoie.

P o r tu g a lja .  —  Stan skarbu  iest k ry tyczny; Rząd mu­
si zaciągać pożyczki po 12 procen t i wyżej na pokrycie  
bieżących wydatków. —  Rząd ma zamiar wznieść m ar­
murowe mauzoleum dla zmarłych Królów portugalskich, 
który ch zw łoki spocżywaią w Kościele Sgo WlMCEN- 
T E G O .

R o zm a ito śc i .—  Między P rzeku pk am i iarzyny w B or- 
d e a u x  (B ordo) b y ła ie d n a ,  k tóre j  wszystkie inne, dla iej 
bezwstydu, niepohamowanej złości i grubijaństwa nadzwy. 
czajnie bały  się. Mąż iej b y ł  wymiataczem ulic. Jedne­
go wieczoru powraca on do domu i nie zastaic gotowej 
ieszcze wieczerzy. Z tąd  wszczyna się kłó tn ia  między mę­
żem a żoną. Od poswarków przychodzi do bójki, w k tó ­
re j  m ąż  żonę w twarz uderza. P rzekupka  uniesiona 
w śc iek łą  złością, rzuca się z nożem na męża i na śmierć 
go przebija .  Mąż sko na ł  na tychm ias t,  żonę zaprow a­
dzają do więzienia. Jednakże  po k ró tk ie j  chwili, w idok 
nieżywego męża p rze ią ł  p rz e k u p k ę  takim żalem, iż wszy­
scy obecni, pomimo iawnosci zbrodni, najżywszą litość 
nad iej stanem mieli. Było rzeczą  oczywistą, iz  m ord  
w gwałtownem uniesieniu, bez poprzedniego namysłu  
popełn ionym  został,  a że  nieszczęśliwa zabójczyni tak 
dalece w swoim żalu i bolu n ieumiarkowaną b y ła ,  iż 
to iej życiu groziło ,  a przy tem  ieszcze 4ro-m ies ięczne 
dziecię przy  piersiach miała; tedy Sędzia ins trukcyjny  
dla iej uspokoienia tern ią pocieszał,  iż zapewne za nie­
w inną  uznaną będzie. Ale iakże się wszyscy obecni

zrrziwili gdy nieszczęśliwa s łysząc to zaw o ła ła :  »Co? 
ia niewinną! A iużby żadnej sprawiedliwości na świecie 
nie b y ło !”  Starano się iej dowieść, iż nie iest zbrodniar- 
k ą ,  ponieważ nie miała zamiaru popełnienia  zabójstwa. 
»Ah, cóż zależy na zamia'rze, odpowiedziała, ieżelim iuż 
iest tak dziką, że w uniesieniu męża lub dziecię zabić 
gotowam! Ja sama to czuię, iż iestem istotą n iebezpiecz­
ną, niegodną żyć w społeczeństwie?”  N akoniec, będąc  
iuż pewną, iż zostanie od kary  śmierci uwolnioną, po­
wzięła ta prosta bez wszelkiego wychowania kobieta za­
m y s ł ,  godny dawnego Rzymianina z pierwszych czasów 
rzeczy pospolitej.  Oświadczyła stanowczo, iż chce się 
sama ukarać, że umorzy się g łod em . 1 z iakąż  mocą, 
z iaką godnością nie d ope łn i ła  tego w yroku  ! Jej m atka , 
iej dzieci, z p łaczem ią zak lin a ły ,  aby się dla rodz iny  
zachowała. Ona zas oddaiąc swoie niemowlę matce, 
r z e k ła :  itNaucz moie dzieci błogosławić niebu, iż u tra ­
cą taką  matkę!” Sędziowie, Xięża i wiele osób z miasta, 
nalegało na nią usilnemi prośbami, aby zaniechała po ­
stanowienia, lecz nadaremnie. Doświadczono więc ie­
szcze iednego sposobu i przyniesiono iej ciast, owoców, 
mleka, wina, mięsa, a nawet świeżo upieczonych k u r ­
cząt, myśląc iż zapach do iedzenia znęci ią. aW szy s t-  
ko , co tu robicie, odpowiadała ozięble i z godnością, na 
nic się nie przyda. Kobieta k tóra  zabiła męża i ojca 
siedmiorga dz iec i ,  powinna u m r z e ć ! ”  Jakoż w sa­
mej rzeczy wycierpiała najokropniejsze męczarnie  bez 
wszelkiego użalania się, a dnia siódmego, u m arła .  —— 
D la  m iło sm k o w  w in a .  Biedna chora Europa może się 
nowego pokrzepienia  spodziewać: Johanisberger  stanie­
je .  S ław ny Chemik L ieb ig  w ynalazł sztuczny nawóz, 
p rzez  co sprowadzone z Johanisberga odrośle szczepów 
winnych, wszędzie najsmakowniejsze wina Joh an isb e r-  
skie wydać mogą. —  W  b raku  pacjentów w pad ł nieiaki 
D o k to r  B. w Paryżu na myśl ogłaszania się P ub liczno­
ści osobliwszym sposobem: K azał sobie ca łą  swoią bijo- 
g r a f j ę , z dok ładną  wiadomością gdzie do szk ó ł  chodz ił ,  
z kim  i k tó rędy  p o d różo w ał ,  ile iuż chorób w y leczy ł  
i t .  d . , na dużym arkuszu w ydrukować, i ten au ten ty ­
czny dokum ent po wszystkich rogach ulicznych p o p rzy -  
lepiać. Szukaj a znajdziesz; nadstaw się, to cię znajdą . 
—  Pewien mieszczanin m ia ł trzy  doros łe  C ó rk i ,  a p o ­
nieważ o każdą ktoś iuż s ta ra ł  s i ę ,  tedy b y ło  to  
na szczęście dość ła tw ą  r z e c z ą ;  ty lk o  nie w iedzia ł  Oj­
ciec, k tó rą  z nich 3ch wprzódy wydać i wyposażyć. Otóż 
wezwał wszystkie trzy  do siebie, i r z e k ł  im :  aS łuchajc ie ,  
moie kochane; podam wam wszystkim wodę na m ydlnicy , 
a wy sobie w niej ręce  umyjcie ,  lecz nie ocierajcie r ą k  
ręcznikiem , tylko czekajcie ,  k tó re j  ręce  same na jp ie r-  
wej wyschną, a tę  ia na jsam przód  za mąż w ydam .”  
Jakoż uczyniły co rozkaza ł .  W szys tk ie  Siostry u m y ły  
sobie ręce i zaczęły suszyć ie na powietrzu. Ale pod-
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cza*  k i e d y  d w i e  s l a r s z e  s p o k o j n i e  a c z  n i e c i e r p l i w i e  k a -  
£ d e j* w y s y c h a i ; j c e j  k r o p l i  p r z y p a t r y w a ł y  s i ę ,  n a j m ł o d ­
s z a ,  u d a i ą c  ze  n i e  d b a  o M ę $ a ,  m a c h a ł a  w c ią ż  r ę k o m a ,  
w o ł a i ą c :  » N ie  c h c ę  M g / . a ! N ie  p o t r z e b u i g  i M f S a ! ”  a
p r z e z  to  ie j  n a j p i e r w e j  r ę c e  o s c h ł y ,  i n a j p i e r w e j  t e l  za 

p o s z ł a ,  a d w ie  s t a r s z e  m u s i a ł y  c z e k a ć .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Alexandrowicz  Jan  Oby: z Djanowa; C zujkow  P o d p u łk :  Ż a n ­

darmów z S uw ałk ;  Cbodyńsk i  Kamerj: , J a w o rs k i  Lud: Grzęd.-, 
i Kobylański  Jan  Urzęd: z Petersburga;  Kuszelew F lig ie l  Adj : 
z F lo rencj i ;  Lau te rbacb  L ud :  Kup:, i Miączyński Alex: Dzied: 
z K rakow a ;  Osiński  Eljasz X iądz  Djakon z Wąsosza; T h is s  Jan  
G rzęd :  Komisji P ra w o d aw cze j ,  z Pete rsbu rga .  (G .  P . )

O O W I E S I K J K I A .
K a n to r  L o te r j i  p rzy  ulicy F re ta ,  naprzeciw  K ośc io ła  X X .  

D om in ikanów , poleca się Szau: Graczom z L O SA M I całemi 
i częściowemi; t ik ż e  nadmienia się , że wszelkie  po k w ito w a­
n ia  na Losach, nie będą miały miejsca, i temu ty lk o  w y g ra ­
na będzie  w y p ła c o n ą ,  kto  z właściwej klassy bilet u d ow o­
dni. R u tk o w sk a .

Dnia 29 Marca r .  b. zos tawiono w Dorożce  O B R A Z  z w y ­
obrażeniem  popiers ia  PA N A  JE Z U S A ,  malowany na drzewie ,  
w ramach topo low ych ,  z obw ódką z ło tą  pap ie row ą .  Uprasza  
się D o ro ż k a rz a ,  o zw rócen ie  tej drogiej  pam ią tk i ,  pod N r  
2910. do P aw ła  Iwanow, Majstra Z duńsk iego ,  w Koszarach 
C z a r to ry jsk ich ,  w p ro s t  M ty n u  P a ro w e g o ,  za nagrodą  R ub la  
s r . ,  lub do Drukarni  K ur je ra .

Syndycy tymczasowi Massy upad łośc i  Izrae la  Hersz Ju n g -  
h e r tz ,  podaią do pow szechnej  wiadomości,  i i  w dniu 21 Ma­
j a  (2 Czerw ca) r .  b poczynaiąc  od godziny  9 rano, w domu 
pod N r  1799 p rzy  ulicy F ranciszkańskie j ,  sp rzedaw ane b ędą  
p rz e z  publiczną licytację  T O  W AR Y Ż E L A Z N E .—  D o m a ń ­
s k i . —  K. W  i n a  w e r .

T r z y  K O N IE  wierzchowe mTode, kom ple tn ie  
uieźdżone; Chomonly w ksz ta łc ie  pocztow ych ,  
mocne; W óz  now y parokonny mocno o ku ty ,  są 
do sprzedania  przy ulicy K onw ik to rsk ie j  pod 

N r  2183 lit : C, w domu W .  Szyd ło w sk ie g o .  W iadom ość u 
S t ró ż a  domu.

P rz y  ulicy Alea N r  1726, każdego czasu po S. M ichał ,  lub 
p o  W ielkanoc,  ca ła  Oficyna do naięcia, w k tó re j  5 P O K O I 
K u ch n ia ,  P iwnica i ca ła  Góra ,  p rzy ty in  Stajnia i Wozownia!  
B liższa  wiadomość w tymże domu.
wSSfej, Z E G A R  francuzki ścienny b rązo w y  rokoko; Zegar  
W jfzH  s to łow y brązowy;^ Z egar  p raw dziw y  ang ie lsk i  w sza-  
Ł z a  fie mahoniowej; Fa jczarn ia  zam ierająca w sobie zbiór  

—  kosz tow nych  fa iek, cybuchów , pianek i kapciuchów; 
K anapa ,  12 K rzese ł ,  i 4 T a b o re ty  mahoniowe, S to ły ,  L u s t ra ,  
W an n a  miedziana, i Miedź kuchenna; oraz inne R uchomości ,  do 
sp rzedan ia  z wolnej  r ę k i  p rzy  ulicy Nalewki pod Nr 2242. 
Wiadomość u Stróża.

P rz y  u licy Rymarskie j  N° 740,  w K A N T O R Z E  L O T E R J I  
Klassycznej,  u Kolleklora  T ycz,  życzący sobie szukać F o r ­
tu n y  w 5 tej Klassie 67mej L o te r j i ,  k tórej ciągnienie  dnia 4go 
Czerw ca  r.  b. rozpocznie się , L O S O W  K upnych ,  C a ­
ły c h  i w różnych  częściach, aż  do zupełnego  ukończenia c ią ­
gnienia, dostać może p rzy  i ak najakuratuiejsze j  usłudze.

W  b a g a t e l i ,  o b o k  R o g a t e k  M o k o t o w ­
s k i c h ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a  d w a  K O N I E  
wierzchow e.

D la  porządnego  Kawalera, są d w a T O K O J E  i P rz ed p o k ó j ,  
na dole,  z oddzielnym wchodem, przy  ulicy  K ra k : -P rz e d m : ,  
do w ynaięcia  od 1 L ipca  r. b. Wiadomość p r z y  u licy  B e­
dnarskiej  N r  369 ,  w Sklepie  N orymbergskim.

S Z T E 1 N K E L E R K A  nowa, na urząd budowana, 
zdatna do miasta i do po d ró ży ,  o raz i N A J D Y -
CZANKA mało używana,  k ry ta ,  iest do sprr.c-

  dania p r z y  ulicy Leszno pod N r  729. W ia d o ­
mość u F .  Szcb lew skiego  Siodlarza .

P rz y  ulicy Miodowej i Podwal pod Nr 4S2, iest  od Sgo Jana  
r. b. do wynaięcia  L O K A L  na Im p ią t rze ,  złożony z 5 P okoi ,  
P rz ed p o k o iu ,  2 Gabinetów, Kuchni, P iw nicy ,  Stajni i W o z o ­
wni. Bliższą wiadomość Rządca,  lub W ła ś c ic ie l  tegoż  do­
mu udzieli .

P rzy  ulicy Oboźnej w domu pod N r  2765 B, od S. Ja n a  r. b.,
są do w ynaięcia  bardzo po rządne  dwa L O K A L E ,  a miano­
wicie : na 2m p ią trze  Salon, 3 P o k o ie ,  K uchnia  ang ie lska ,  
P iw n ica  i wspólna Góra; o raz w oficynie na dole,  3 P oko ie ,  
P iw nica ,  Kuchnia oddzielna i Góra  wspólna .  W iadom ość  
u R ządcy  domu.

Bardzo zdolny A G P .O N O M , z ukończonych In s ts tu tó w  
w Królestw ie i zagranicą, p ragnie  pomieszczenia do iakich 
znacznych D obr  na Rządcę  lub A dm inistra tora .  W iadom ość  
u Rządcy  domu pod Nr 2765 p rz y  ulicy Oboźnej .

Z  powodu w yiazdu,  są z wolnej  ręk i  do s p r z e ­
dan ia ;  dwie K A R E T Y  podw ojue ,  iedna z fabry-  

JTłpyątJ ki R i id ig ie ra ,  2ga W ied eń sk ie j ,  w b ardzo  d o ­
b ry m  stanie, ze wszystk iem j rekw izy tam i.  Do­

wiedzieć się można w domu pod N r  1348 p rz y  ulicy  M a z o ­
wieckie j  na rogu K ró lew sk ie j ,  u S t r ó ż a  d o m u .

L O K A L  na lm p ią t r ze  z 5 Pokoi., Kuchni angie lsk ie j,  Spj 
żarn i ,  Drwalni  i P iw nicy ,  do tego S ta jn ia  i W ozow nia  ful, 
bez; o raz 2 Pokoie  i Kuchnia na pa r te rz e ,  do naięcia od S o 
Jana  r. b. pr zy  ulicy  Now olip ie  pod Nr 2475. W iadom ość w 
handlu N. S. B rune r  e t  Kom: pr zy  ul: Now in iarsk ie j  Nr 1S00- 
w k t órym to domu iest S K L E P  NAROŻNY z Pakamerami , zda­
tny na C u k ie rn ię ,  do naięcia od S. Jana r.  b.

W  dobrach  o 5 mil od W a rs z a w y ,  p rzy  samej szoso iest 
15 s togów SIANA, w k tó ry ch  mieści się najmniej 6000* cen­
tnarów , do sprzedan ia .  W iadom ość powziąść można u P. Go- 
Jiszewskiego w domu Nro 310, na Nowem Mieście.

L O K A L  z trzech stancji na dole od f rontu, z K uchnia ,  
do tego dwie piwnic i sta ienka, na sw leżem i zdrowem po­
w ie t rz u ,  za  W o ls k i tm i  Roga tkam i (gdzie Kapl ica )  p 0 l j Nr 3100 
za z ł .  108 kw ar ta ln ie ,  od S go  Ja n a  do wynaięc ia  na pryw atne  
M ieszkanie  lub na Sklep  z procederem. —  T a k ż e  są dw3 

S K L E P Y  z Mieszkaniem p r z y rogu ulic Mostowej i Nowo- 
miejskiej pod Nr 166 i 236, od Sgo Jaua  r. b. do wynaięcia . 
W iadom ość  w Sklepie  K orzennym  Nro 166. J ‘
V  Dnia 25 b. m. wieczorem, z g in ą ł  P IE S  m ały ,

pudel ,  ca ły  os trzyżony,  z c.zarntmi ła tami na u- 
szach dość d ług ich ,  i na łb ie ,  iak się zdaie przy  
ulicy Bielańskiej, h to b y  go z n a laz ł ,  niech da 

znać pod 617 p rzy  ul icy  Danielewiczow skiej do S t ró ż a  za 
co o t rz y m a  sow itą  nagrodę.

Para  K LA C ZY  maści karej, m łodych,  rosłych 
S & X J  pięknej  rassy ,  doskonale wyjeżdżonych, iest  dó 

sprzedania . Wiadomość w domu W .  Lessla przy  
u licy Miodowej pod Nr 486, na In; p ią t rze .

Dziś rano c iep ła  stopni 5.
i p ią t rze .  

W czo ra j  w po łudn ie  7.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  12ty raz N orm a. 227my raz W e*  

sele w Ojcowie.—  {Dziś w Rozmaitości ,  po T r e fn i  sin, zamiast 
P o zy cz  m i p ię ć  z ło tych ,  będzie  21 raz P ią tro  w yżej.


